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W CZWARTĄ ROCZNICĘ PRZEWROTU MAJOWEGO. 


Kiedy zastanawialiśmy się nad uwagami do wstępnego artykułu, poświęconego rocznicy przewrotu majowe- 
go, doszliśmy do wniosku, że lepiej będzie, jeśli oddamy głos komuś bardziej bezstronnemu, konfuś, kto znał 
życie Marszałka i Jego wieczną walkę, z jaką szedł przez życie. Oto posłuchajmy, co pisze dzisiejszy 
marszałek sejmu Ignacy Daszyński w broszurze, wydanej w r. 1927, p. t, „W pierwszą rocznicę przewrotu ma- 


jowego”*, w rozdziale il-gim p. t. 


„ANALIZA ZAMACHU. 


„Rozpoczęto więc opętańcze zaiste dzieło 
tworzenia na nowo rządu „chjeno-piasta* z do- 
datkiem 18 posłów z N. P. R.!* 

„Prezydent Wojciechowski był jakgdyby ślepotą 
dotknięty i nie liczył się z nastrojami rozpaczliwemi 
całego ludu pracującego i miejskiej inteligencji, drę- 
czonych nędzą i bezrobociem, które objęło nominal- 
nie około 400.000 ludzi, w rzeczywistości zaś było 
dwa razy tak wielkie, bo zajęci robotnicy przemysło- 
wi pracować mogli zaledwie kilka dni w tygodniu, 
a wiejscy i drobnoprzemysłowi nie byli wcale reje- 
strowani! Ślepota, czy zupełny brak woli skłoni- 
ły Prezydenta dnia 10 maja 1926 r. do mianowa- 
nia p. Wincentego Witosa znowu prezesem 
ministrów!* 

„Smutnej pamięci rządy Chjenopiasta z r. 1923 
miały się teraz powtórzyć, ku preerażeniu mas ludo- 
wych całego kraju. Czemby się te rządy skończyły, 
tego nie trudno przewidzieć. Narazie były one roz- 
paczliwą, nielogiczną drogą wyjścia z formalnych trud- 
ności parlamentarnych, lekarstwem gorszem od cho- 
roby, środkiem uspokojenia, który musiał wywołać 
rewolucję, spekulacją na słabości Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i prowokacją większej części armii, stoją- 
cej wiernie przy Marszałku Piłsudskim“. 

„Przygrywką do akcji rządowej była konfiskata 
artykułu Marszałka Piłsudskiego w „Kurjerze Poran- 
nym*, dokonana na rozkaz Witosa w d. 11-ym maja, 
której towarzyszyły pogróżki prasy brukowej wszczę- 
cia represyj sądowych przeciwko autorowi“. 

„Atmosfera stawała się dla bezpośredniej akcji 


osobistej jaknajbardziej sprzyjająca”. 

„Cóż dziwnego, że akcja taka nastąpiła!“ 

„Marszałek Józef Piłsudski niemal przez całe 
swe życie uczył się wśród nieopisanych katuszy mo- 
ralnych kochać Polskę, a pogardzać Polakami, zwłasz- 
cza Polakami z doby niewoli, którzy obrożę niewol- 
ników uratowali w duszach i przenieśli w życie nie- 
podległej już Polski, jako świętość historyczną, jako 
wskazania rozumu i metodę myślenia politycznego. 
Pogarda ta rosła wśród małości zmarniałego powo- 
jennego pokolenia i dochodziła do zasadniczego uczu- 
cia człowieka, dręczonego tą małością. Stąd jego sa- 
motnictwo, stąd, w ostatnich latach, ostrość słów 
i pism, stąd wreszcie przekonanie, że trzeba silnej 
ręki wobec Polaków, aby zrozumieli, że tak żyć jak 
dotąd niewolno .. 

„W bardzo licznych przemówieniach publicznych 
od kiku już lat, Marszałek Piłsudski nie szczędzi naj- 
ostrzejszych słów, piętnujących polskie tchórzostwo, 
polską zdradę, polskie przekupstwo, bezsilność i po- 
korę wobec obcych, a równocześnie upokarzanie jego, 
jako przedstawiciela narodu. Mowy, listy, artykuły, 
wywiady dziennikarskie Marszałka roją się od najdo- 
sadniejszych charakterystyk, dotyczących zarówno ca- 
łych ugrupowań, jak i poszczególnych osobistości, 

„Partyjne hasła i programy małą odgrywały rolę 
w sympatjach, czy antypatjach Piłsudskiego; instyn- 
ktownie niecierpiał jednak Narodowych Demokratów, 
jako jakiegoś pokurczu niewolniczego i zuchwałego 
zarazem, jako „plugawego karła*, czepiającego się 
łydek wielkiego człowieka. Narodowa Demokracja 
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ścigała go też z zajadłością nieraz obłąkańczą, poli- 
tycznie bardzo nierozumną, dia państwa zawsze szko- 
dliwą. Dwa wrogie sposoby myślenia, odczuwania, in- 
stynktów i ukochań, dwie nieprzyjażnie uderzające na 
siebie od przeszło ćwierćwieku nieprzejednane polity- 
ki narodowe musiały się znowu zetrzeć straszliwie. 
Narodowa Demokracja zatruła mu niegdyś czas 
tworzenia tajnego wojska polskiego, opluwała go pod- 
czas czterech lat naczelnictwa, zohydziła mu kandy- 
dowanie na Prezydenta, zabiła przyjaciela i druha Na- 
rutowicza, zabrała się wreszcie do opanowania 
armji, która zawsze była źrenicą oka Piłsudskiego! 
Miał więc dość powodów do zwalczania tej partji. Ale 
żadna inna partja nie może się poszczycić szcze- 
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gólną sympatją Marszałka Polski, sympatją, któraby 
zbliżała go do niej, do jej programów, czy tak- 
tyki politycznej. Od czasu, do czasu zdawało się nie- 
którym lewicowym stronictwom, że posiadają jakąś 
stalszą jego życzliwość, lecz bardzo szybko spostrze- 
gały, że są w błędzie. Stąd wiele zawodów, których- 
by nie było, gdyby więcej liczono się z duchowością 
Piłsudskiego“. 

Oto dosłowne wyjątki z „Analizy zamachu“ 
opisanej w broszurze Marszałka Sejmu Ignacego Da- 
szyńskiego, którą b. chetnie cytowalibyśmy znacznie 
obszerniej, gdyby szczupłe łamy naszego pisma nam 
na to pozwoliły. 


OBCHÓD 3-GO MAJA W OSTROWCU. 


Uroczystość 3-go Maja w Ostrowcu wypadła 
w tym roku bardzo okazałe i podniośle. Zorganizo- 
wany Komitet Obchodu z inicjatywy Polskiej Macie- 
rzy Szkolnej przygotował program uroczystości i prze- 
prowadził go bez zarzutu. Już w przeddzień wieczo- 
rem po ulicach miasta krążyły oddziały przysposo- 
bienia wojskowego z orkiestrą i pochodniami. 

W dzień uroczystości odbyło się nabożeństwo 
w rynku przed pięknie udekorowanym ołtarzem, 
dokąd już na '/, godziny przed oznaczonym termi- 
nem poczęły nadciągać różne organizacje społeczne 
i oddziały przysposobienia wojskowego, dziatwa szkół 
powszechnych i średnich oraz tłumy publiczności. Przed- 
stawiciele władz, reprezentanci Komitetu uroczystości 
i organizacyj wraz ze sztandarami ustawili się w czworo- 
boku, otoczonym przez oddziały P. W. Ogólne poru- 
szenie i zaciekawienie wzbudziło wśród zebranych 
tlumów przybycie tuż przed rozpoczęciem nabożeń- 
stwa cywilnego oddziału Stowarzyszenia Rezerwistów 
i b. Wojskowych Rz. P. w Ostrowcu z olbrzymim 
transparentem o treści: „Niech żyje nasz (lkocha- 
ny Wódz Marszałek Józef Piłsudski* i z opaska- 
mi Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 
na rękach. 

Po odprawieniu mszy św. i modlitwy za Prezy- 
denta Rzplitej wygłosił podniosłe kazanie Ks. Kano- 
nik Gąsiorowski z Szewny. W swem długiem poli- 
tycznem kazaniu Ks. Kanonik podkreślił ogrom do- 
konanej pracy w Polsce po odzyskaniu niepodległo- 
ści, wywodził, że naród nasz instynktem się rządzi 
i że ten instynkt narodowy zachowuje go przy wol- 
ności. Dalej słyszeliśmy, że Polsce brak wieikich 
i sławnych ludzi, znanych w Europie, że instynktowi 
swemu naród zawdzięcza wszystko. 

Pobożni słuchacze, wiedząc, jak wielkimi i sław- 
nymi w Europie jest wielu Polaków, mimowoli sięga- 
li myślą w stronę Wskrzesiciela, Odnowiciela i Bu- 
downiczego Marszałka Józefa Piłsudskiego, któremu 
Polska tak wiele zawdzięcza. 


W dniu 3-go maja w Pińsku Ks. Kanonik Giebar- 
towski mówił między innemi wte słowa:*) „Oprócz 


wielkich królów i duchów, Polska miała wielkich wo- 
(*Gazata Polska z dnia 11b. m. Nr. 127. str. > 


dzów, którzy rozsławili imię Polski i utrwalali jej granice. 

W dobie obecnej takim wielkim Wodzem jest 
Marszałek Józef Piłsudski, który armjęą stworzył, ko- 
cha ją. dba o nią jak matka o dziecko i nia pozwo- 
li na to, aby stała się jej krzywda". 

Dalej znów czytamy: „Dzisiejsza konstytucja 
okazała się już po 9 latach tak wadliwa, że nadesz- 
ła konieczność jej zmiany. Pracą tą zajął się rząd 
polski, ten rząd, którego winniśmy się słuchać, boć 
to przecież rząd polski (który nie myśli o wyrzuce- 
niu religii ze szkół,-przyp. Red.) Z rządem musi 
pójść ręka w rękę społeczeństwo, musi mu dopo- 
móc, aby reforma konstytucji przyszła bardzo rychło, 
aby nie przyszła zapóźno*. ..... 

Na zakończenie Ks. Kanonik 
wzniósł trzy okrzyki: 

„Niech żyje Prezydent Najaśniejszej Rzplitej“ 

„Niech żyje Twórca Armji, Marszałek Józef 
Piłsudski" 

„Niech żyje Polesie i wszystkie Kresy Rzplitej*. 

Mocno przepraszamy naszych czytelników za tę 
dygresję, ale mimowoli ciśnie się nam ona pod pió- 
ro, skoro spotykamy się z taką różnicą poglądów 
niektórych kaznodziei 


Gierbatowski 
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Po odprawionem nabożeństwie i wysłuchaniu 
kazania liczne organizacje i szkoły ruszyły ku gma- 
chowi poczty, gdzie odbyła się defilada. 

Na czoło oddziałów defilujących została wysu- 
nieta | Kompanja Stowarzyszenia Rezerwistów i b. 
wojskowych, która swą piękną postawą i marszem 
oraz jednolitem umundurowaniem z karabinami na 
ramieniu wzbudziła podziw. Dalej kroczyły: 

Hufce Szkołne P. W., Związek Strzelecki, Och. 
Straże Pożarne, Sokolice i Sokoli (których jednak na 
capstrzyku nie widziano), różne organizacje społeczne, 
szkoły, T-wo „Trzeźwość* i inne. 

Olbrzymi pochód zamknął cywilny oddział Stow. 
Rez. i b. Wojskowych z transparentem: „Niech żyje 
Nasz Ukochany Wódz Marszałek Józef Piłsuds- 
ki“, pozostawiając wśród Wielbicieli głęboką radość, 
że w dniu święta państwowego, na które endecja 
pragnie wziąć monopol, jaśniało Jego Imie. 
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Tegoż dnia sprzedawano znaczek „Na dar naro- 
dowy 3-go maja* a po południu odbyła się za- 
bawa ludowa w parku fabrycznym, zawody strze- 
leckie na strzelnicy małokalibrowej i zawody w biegu 
na przełaj. 

Przez cały dzień dopisywała piękna pogoda 
i panował nastrój świąteczny. 

Na pewien szczegół jeszcze pragniemy zwrócić 
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uwagę t. j. na dekorację domów żałosnemi flagami, 
które w większości wyblakłe, brudne lub nawet po- 
darte przykre czyniły wrażenie, nie przynosząc zasz- 
czytu właścicielom domów i miastu. 

W wypadku podobnego stanu flag na przyszłość 
zadamy sobie trudu i nie oszczędzimy nazwisk nied- 
bałych właścicieli. 


OBCHÓD 3-GO MAJA W OPATOWIE. 


Na szereg dni przed świętem państwowem 3-go 
Maja odbyło się w Opatowie zebranie organizacyjne 
miejscowych obywateli pod przewodnictwem p. dr. B. 
Glińskiego celem utworzenia Komitetu dla godnego 
uczczenia Konstytucji 3-cio Majowej. 

Wybrany Komitet wykonawczy pod przewodnic- 
twem p. S. Borkowskiego ułożył program i przystąpił 
do pracy nad zorganizowaniem święta. Utworzono sze- 
reg sekcyj, przyczem jedną z najbardziej wymagają- 
cych nakładu pracy i starań — mianowicie sprawę 
urządzenia Akademji powierzono nauczycielstwu szkół 
powszechnych. Tradycyjnym zwyczajem capstrzyk wie- 
czorny w dniu 2 maja rozpoczął uroczystości. Wydłu- 
żone w szyku marszowym oddziały miejscowych or- 
ganizacyj kroczyły dziarsko przy dźwiękach orkiestry 
ulicami miasta. 

Ranek 3 maja zgromadził na nowym stadjonie 
zwarte oddziały P.W., organizacyj, cechów, szkół, przed- 


charakter. Podniosłe kazanie wygłosił ks. Kanonik 
Prugel. Zgodnie z programem na zakończenie przyjął 
p, starosta Kaucki w otoczeniu przedstawicieli urzę- 
dów i Komitetu defiladę oddziałów P. W., organizacyj 
i młodzieży szkolnej pod pomnikiem Topór-Zwierz- 
dowskiego. Wieczorem odbyła się w sali Ochotniczej 
Straży Pożarnej Akademja okolicznościowa z niezwykle 
urozmaiconym i obfitym programem 

Słowo wstępne wygłosił p. Nowotny. Rzuciwszy 
pokrótce tło historyczne na ostatnie dzieje Polski 
wypośrodkował i uwypuklił w niej świetlaną postać 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Następnie scharakte- 
ryzował i pracę społeczną i jej naczelne znaczenie dla 
twórczości i istnienia Państwa. Rzeczowe to ujęcie 
zagadnień tak aktualnych przyjęte było licznymi 
oklaskami przez tłumnie wypełniającą salę publiczność. 

Jak w kalejdoskopie przesuwają się przed ze- 
branymi coraz bardziej porywające i mistrzowsko wy- 
konane punkty programu. Niezwykłą sympatję i o- 


stawicieli wszystkich instytucyj i licznie przybyłą pub- 
liczność. W czworobok uszeregowana młódź grom- | gromne uznanie zyskał sobie w szczególności chór 
kim okrzykiem przywitała reprezentanta rządu w oso- | szkoły powszechnej z Ostrowca pod batutą p. Kosz- 


bie p. starosty Stanisława Kauckiego, który po ode- 
braniu raportu dokonał przeglądu oddziałów. 

Zaznaczyć należy, że dzięki dowódcy całości 
a zarazem mistrzowi ceremonji p. P. Janczy w zupeł- 
nie odmienny niź w latach poprzednich sposób ujęto 
sprawę organizacji pochodu. Za niezwykłe trafną na- 
leży uznać myśl wykorzystania stadjonu do zgroma- 
dzeń masowych, gdzie, mając do dyspozycji ogromną 
przestrzeń, można odpowiednio uwydatnić całość i u- 
formować pochód. 

Po dokonanym przeglądzie ruszyli zebrani do 
miejscowej kollegjaty na nabożeństwo. Amatorski 
chór oraz orkiestra smyczkowa uczniów gimnazjum 
im. B. Głowackiego nadały nabożeństwu uroczysty 


Z Wydziału Powiatowego. 


Na posiedzeniu w dniu 2 maja r. b. Wydział 
Powiatowy załatwił szereg spraw, a mianowicie: za- 
twierdził budżet dodatkowy gminy Częstocice na su- 
mę 3383 zł., przyznał gminie Waśniów 2000 zł. zapo- 
mogi na pokrycie niedoboru budżetowego za rok 
1929/30, zatwierdził uchwały 15 gmin wiejskich o obo- 
wiązkowych świadczeniach drogowych w naturze na 
r. 1930/31 oraz szereg różnych uchwał gminnych, 
zatwierdził uchwałę Rady gminnej gm. Iwaniska o zwol. 
nieniu Stanisława Winiarskiego ze stanowiska pisarza 


towniaka. Niemilknące brawa raz po raz nagradzały 
młodych artystów za przepiękne wykonanie pieśni 
oraz z głęboką dozą dramatyczności i uczucia ode- 
grany utwór „Pokusa*. 

Balet dzieci opracowała nadzwyczaj starannie p. 
Techmanówna. Część muzyczna spoczywała w wytraw- 
nych rękach pp. Borczyka i Gnatowskiego. Chór 
miejscowego ogniska nauczycielskiego pod dyrygen- 
turą p. lwanyka wypełnił resztę pięknego programu. 

Pomysłowo wykonaną dekoracyjną stroną Aka- 
demiji zajęli się pp, lwanyk i Sarzyński. 


„Kostan”. 


gminnego; zatwierdził rozkład dopłat za nadmierne 
zużycie dróg w r. 1929 na ogólną sumę 10.000 zł., 
zatwierdził kosztorysy na utrzymanie dróg samorzą- 
dowych na r. 1930/31 na sumę ogółem zł. 295.620, 
powziął uchwałę w sprawie rozszerzenia budynku 
szkoły powszechnej w Denkowie, powziął uchwałę o 
przeniesieniu szkoły powszechnej w Szeligach, gm.. 
Waśniów, z dotychczas zajmowanego lokalu do bu- 
dynku ośrodka maj. Szeligi, nabytego przez Sejmik; 
postanowił asygnować pozostałości zapomóg dla róż- 
nych instytucyj z budżetu r. 1929/30, a w szczegól- 
ności Wojewódzkiemu Tow. Org. i Kół. Roln. 1000 zł.. 
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gimaazjum w Opatowie 1627 zł., Radzie Szkolnej Po- 
wiatowej 2136 zł, Chrześcijańskiemu Towarzystwu 
Dobroczynności w Opatowie zł 900; przyznał zapo- 
mogi: na zorganizowanie kolonij letnich dla dzieci 
polskich z Niemiec zł. 500, Okr. Tow. Org. i Kół. 
Roln. na konkursy „Zdrowie w chacie wiejskiej* zł. 
300, oraz szereg drobnych zepomóg dla biednych. 
Przyjął do wiadomości decyzję Wojewody o zatwier- 
dzeniu preliminarza budżetowego pow. zw. komunal- 
nego na r. 1930/31) oraz postanowił wystąpić do Sej- 
miku powiatowego o przyjęcie poprawek do budżetu 
zaleconych przez Wojewodę, jakoteż pewnych dalszych 
zmian zmierzających do zmniejszenia ogólnej sumy 
budżetu i zrównoważenia wydatków z dochodami (po 
uwzględnieniu tych zmian ogólna suma budżetu wy- 
nosić bedzie zł. 1715014). Następnie Wydział Powiato- 
wy załatwił szereg spraw gospodarczych, dotyczących 
Schroniska dla starców w Piórkowie i gospodarstwa 
rolnego w Kunowie, oraz spraw personalnych i innych. 
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Sztuczki p. Buśki. 


Już w swoim czasie pisaliśmy o wyborze p. 
Radwana na stanowisko prezesa Rady miejskiej 13 
głosami, czyli większością jednego głosu. 

W jaki sposób większość ta została sklecona 
jest już dła nas w tej chwili rzeczą jasną. To też 
czujemy się w obowiązku podać zdobytą przez nas 
garść wiadomości naszym czytelnikom, by wykazać, 
w jaki sposób ludzie dają się wciągnąć w wir machi- 
nacji, stając się bezwładnem narzędziem w rekach 
człowieka nieodpowiedzialnego, który per fas et ne- 
fas dąży do utrzymania swej władzy, zdobytej różne- 
mi machinacjami i swoistym kunsztem handlarskim. 


Zaczynamy ab oyo. Pan Radwan dotychczas 
tak zwalczany przez klikę p. Buśki został raptem pro- 


tegowany i desygnowany na prezesa Rady miejskiej 
przez tegoż p. Buśkę, który ze względów strategicz- 
nych .. .. . uważał za wskazane rozwieść się z po- 
przednim prezesem, przywódcą tut. Endecji, p. Mro- 
zowskim. (Jak będzie chodziło o utrzymanie się, to 
p. Buśko pójdzie ręka w rękę z komunistą też). 

Przy poparciu więc całego zmobilizowanego Klu- 
bu p. Buśki — mógł p. Radwan najwyżu:j otrzymać 
11 głosów, a że wymagane jest minimalnie 13 — 
trzeba było najformalniej „kupić* 2 głosy. 

Pan Buśko, dla którego taki „interes* jest ba- 
gatelą ze względu na wrodzone skłonności i nabytą 
poprzednio praktykę w handlu wódczanym, a ostatnio 
jako „wybitny mąż społeczny i statysta", który więk- 
sze zadania handlowo-wyborcze z korzyścią osobistą 
załatwiał, postarał się o kupno tych 2-ch głosów. 

Í istotnie kupił je u godnych kompanów, bo 
u p. p. Szera i Wajngenszperga (prowodyrów rze- 
mieślników żydowskich), z których pierwszy został za 
czasów prezydentury p. Mrozowskiego wykluczony 
z grona członków Rady miejskiej za liczne nadużycia, 
drugi zaś również wsławił się jako „znany działacz 
społeczny”. 
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Ci dwaj, godni towarzysze obozu p. Buśki i wy- 
znawcy takiej samej „ideologji*, przyrzekli uprzednio 
p. Buśce oddać swe głosy na p. Radwana za cenę 
ogólnych łask i koncesyjek. 

Stwierdzić więc należy, że tylko o takich adhe- 
rentów mógł się p. Buśko postarać, zatem „WART 
PAC PALACA, A PAŁAC PACA“ 

Wypada jeno żałować, że p. Radwan pozwolił 
się" wybrać głosami p. Buśki i towarzyszy z domiesz- 
ką takich panów, jak Szer i Wejngenszperg, na sta- 
nowisko prezesa Rady miejskiej miasta Ostrowca?. 

Czy dlatego p. Radwan podkreślił w swem ex- 
pose, że ceni sobie ten wielki zaszczyt, jaki,go spot- 
kał, — bo ze strony tak sympatycznego i sharmoni- 
zowanego towarzystwa? (!). 

Trudno nawet przypuszczać, ale ze swej strony 
kategorycznie stwierdzić możemy, że „zaszczyt“ był 
i jest bardzo wątpliwy i gra nie warta była świeczki. 

Ale nie w tem rzecz. Pan Radwan, tak samo 
jak poprzednik jego p. Mrozowski, którego p. Buśko 
po otrzymaniu z jego rąk prezydentury wykiwał i na 
kukułkę wypucował, został z premedytacją w sposób 
niecny przez p. Buśkę w to bagno wciągnięty. Nie 
znał p. Radwan chyba tych ohydnych zakulisowanych 
targów i paktów, jego wybór poprzedzających, bo 
p. Buśko umiał przedstawiać mu odwrotną stronę 
medalu. 

Gdyby p. Radwan miał przebłyski właściwej or- 
jentacji, doszedłby sam do wniosku, że jego wybór 
nie jest przypadkowy, ani również podyktowany wzgle- 
dami i troską o dobro miasta. Poprostu p. Busko 
wyłowił go, by dzięki niemu i przy jego pomocy od- 
wrócić czujność władz od jego nieudoinej gospodar- 
ki i innych „specyficznych“ spraw miejskich. 

Najlepszym tego dowodem jest fakt! zawiezie- 
nia przez p. Buśkę upolowanej „ofiary“ specjalnie 
wynajętym samochodem do Kielc, (nie wiemy tylko, 
ile za tę luksusową wycieczkę zapłaciło miasto) w ce- 
lu autorytatywnego zareprezentowania jej p. Woje- 
wodzie. 

Podobno przedsięwzięcie to spaliło na panewce 
i skończyło się najniefortunniej... jak to mówi p. 
Buśko — krótko i węzłowato. 


MIMMMMXKMOAOTHMLOCMTTOTTTTTEHTTEJ 
Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„NOWĄ KRONIKĘ” 


MMM im 


1-szy Maj w Ostrowcu. 


Oddajemy najpierw głos „Robotnikowi*, central- 
nemu organowi P. P. S. z pod znaku C. K. W., któ- 
ry w numerze 129-ym z dnia 9. V. b. na str. 2-ej 
w rubryce — 1 Maj w Polsce — p. t. „Uroczysty 
Obchód 1-szo Majowy w Ostrowcu“, pisze dosłownie 
jak nastepuje: 

„Uroczystość 1-szo majowa rozpoczęła się zbiór- 
ką przy lokalu Związku Metalowców, skąd wyruszył 
pochód ze szandarami i transparentami na plac, na 
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którym odbyło się pod gołem niebem zgromadzenie. 
Wśród zebranych panował nastrój prawdziwie świą- 
teczny. Jeszcze nigdy w Ostrowcu tak uroczyście nie 
obchodzono 1 maja, jak w roku bieżącym. Pomimo 
nadzwyczaj uciążliwej drogi, gdyż przez trzy dni pa- 
dał ulewny deszcz, który rozmiękczył drogi, tak, że 
w wiełu wypadkach przejścia zostały zalane wodą, ro- 
botnicy przybyli masowo na zgromadzenie, odbywszy 
drogę z miejsca zamieszkania po kilka kilometrów“. 

„Członkowie Związku Rezerwistów próbowali 
przeszkadzać, by w ten sposób doprowadzić do zer- 
wania wiecu, ale po otrzymaniu ciętej odprawy od 
tow. Topinka — zamilkli, gdyż przekonali się, że sło- 
wa prawdy nie da się zagłuszyć rozmaitemi dzikiemi 
okrzykami" Dalej znów czytamy, że „na wiecu roiło 
się od policji mundurowej pod wodzą komisarzy oraz 
od rozmaitych agentów nie mundurowanych, którzy 
usiłowali doprowadzić do awantur“, i t. d. 

Ograniczylibyśmy się do krótkiej notatki o przebie- 
gu 1-go Maja w Ostrowcu, ażeby nie zrobić przykroś- 
ci przywódcom i organizatorom 1-go Maja na tutej- 
szym terenie, gdyby nie jedno ale . . . t. j. zmusza- 
nie nas przez samego „Robotnika* do napiętnowania 
kłamstw, jakich dopuścił się naczelny organ P. P. S., 
zamieszczając omawiane sprawozdanie z Ostrowca. 
Nic tedy dziwnego, że opozycyjni posłowie w sejmie, 
zasilani tego rodzaju wieściami z kraju o „pomruku 
mas* i „gniewie ludu* — mają tak wielki tupet .... 

Otóż wbrew wywodom „Robotnika“ możemy 
stwierdzić, że jeszcze nigdy w Ostrowcu tak blado 
i smutno nie obchodzono ì maja, jak w roku bież. 
Nie było mas, lecz garstka robotników przy udziale 
ciekawskich! Rok rocznie pochód przechodził główne- 
mi ulicami miasta, zaś w tym roku pomaszerowano 
na jego peryferje; sądzić należy, że tylko dlatego, iż 
nie było czego i kogo pokazać mieszkańcom, mimo 
iż same tylko Zakłady Ostrowieckie liczą około 5 ty- 
sięcy robociarzy. Również wiemy, że panowała piękna 
pogoda, natomiast nic nie wiemy o zalanych przej- 
ściach wodą z powodu ulewnego deszczu w dniach, 
poprzedzających uroczystość. Czytamy też powyżej, 
że mimo zalanych przejść „robotnicy przybyli masowo 
na zgromadzenie, odbywszy drogę z miejsca zamiesz- 
kania po kilka kilometrów". Któż więc w takim razie 
był z robotników z samego m. Ostrowca? 

Dalej znów insynuacje pod adresem członków 
Związku Rezerwistów nie wytrzymują krytyki, bo jeśli 
tam znalazło się nawet kilku przypadkowo, toć prze- 
cież nie należy zapominać, że w skład tutej- 
szego Zw. Rezerwistów wchodzi przedewszystkiem 
brać robotnicza, a więc występowali oni tam nie ja- 
ko członkowie Zw. Rez., ale jako robotnicy. Ciętej 
odprawy tow. posła Topinka również nikt nie słyszał. 
Z uchwaleniem rewolucji było jakoś bardzo niewyraż- 
nie. Roju policji mmundurowej i komisarzy także nikt 
nie widział. A już najśmieszniejszem jest twierdzenie, 
że funkcjonarjusze policyjni usiłowali doprowadzić do 
do awantur. Zawsze sądziliśmy i sądzimy, że policja 
jest tym czynnikiem, któremu zależy na zachowaniu 
i utrzymaniu spokoju. Z „Robotnika* zaś dowiaduje- 
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my się, że właśnie policja usiłowała (?) doprowadzić 
do awantur (?) wtedy, kiedy było wogóle cichutko 
i spokojnie! 

Na dowód, że byliśmy i jesteśmy bezstrenni, 
niech zaświadczy notatka o 1-szym Maju w Ostrowcu, 
zamieszczona w roku ubiegłym w „N. Kronice“ z dnia 
5 maja w Nr. 1. Trudno, małego udziału robotni- 
ków wstydzić się nie trzeba, kłamać równieź nie po- 
winno się, bo to niektórych ośmiesza. 

Obecny. 
MMMHMOKMMAOMMMAOMMZEŻŻZDOOOEZÓOHOAWOWONAM) 


Społeczeństwo m. Ostrowca i okolicy 
funduje sztandar 


dla Stowarzyszenia Rezerwistów i b. Wojsk. Rz.P. 


W dniu 15 kwietnia br. odbyło się w sali posie- 
dzeń Rady Miejskiej w Ostrowcu zebranie obywateli 
celem zastanowienia się nad ufundowaniem sztandaru 
dla Ostrowieckiego Koła Stowarzyszenia Rezerwistów 
ib. Wojskowych, które swą pracą i ruchliwością 
zyskuje wśród miejscowego społeczeństwa coraz więk- 
sze uznanie i zrozumienie. 

Zebranie, na które mimo fatalnej pogody przy- 
było trzydzieści kilka osób, zagaił p. Starosta Kaucki, 
który w ogólnych zarysach przedstawił wzniosłe cele 
i zadania organizacyj b. wojskowych oraz powstały 
projekt ufundowania sztandaru dla miejscowego Koła. 
Referentem sprawy był p. Mecenas Stupnicki, który 
w swem dłuższem przemówieniu uzasadnił słuszną 
myśl ufundowania sztandaru, który ma być symbo- 
lem ideałów, przyświecających b. Wojskowym, ich 
gotowości w pracy pokojowej i gotowości bojowej 
na wypadek ataku wroga. Społeczeństwo, ofiarując 
ten Sztandar Stowarzyszeniu, spełni nie tylko swój 
obowiązek wdzięczności wobec b. Wojskowych, ale 
da także wyraz ścisłej duchowej i materjalnej łącz- 
ności całego narodu z jego armią. 

Po tych przemówieniach i wyrażeniu zgody 
zebranych, że wszyscy jednomyślnie zawiązują się 
w Komitet Obywatelski (łfundowania Sztandaru dla 
Stowarzyszenia Rezerwistów i b. Wojskowych Rz. P. 
w Ostrowcu, przystąpiono do ukonstytowania się. 

Na stanowisko prezesa Komitetu proszono 
i powołano jednomyślnie p. Starostę Kauckiego, któ- 
ry prosił na sekretarza p. Kazimierza Kutybę. Jako 
asesorowie zasiedli pp. Sędzia Kocko i Kpt. Jawor- 
ski, którym poruczono stanowisko wiceprezesów 
z powołaniem prezydenta m. Ostrowca p. K. Buśki 
również na stanowisko wiceprezesa w Komitecie 
ogólnym.— 

Następnie wybrano Komitet Wykonawczy w skła- 
dzie następującym: pp. Mecenas Roman Stupnicki— 


przewodniczący, Dyrektor Lucjan Radomski — wice- 
przewodniczący, prof. Kazimierz Kutyba — sekretarz, 
Starszy sekretarz Sądu Józef Leśniewski — skarbnik. 


Członkowie: Bajgelman Leon, ławnik miejski, Daniło- 
wicz Aleksander, Dyrektor Kasy „Wzajemna Pomoc“, 
Dybowski Władysław, Dyrektor Spółdzielni „Rolnik“ 
w Opatowie, Metzger Alfred, Komisarz Rządowy 
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Pow. Kasy Chorych, Nowak Leon, Nauczyciel, 
Radwan Mieczysław, Szef Biura Techn. Zakł. Ostr. 
i prezes Rady Miejskiej, Saski Stanisław, właściciel 
browaru, Sochacki Edmund, prokurent Spółki Rol- 
nej i Weinberger Władysław. 

Komitet Wykonawczy już przystąpił do pracy, 
przygotował listy składek i wydał odezwę, rozlepioną 
na murach miasta o treści następującej: 

„Obywatele miasta Ostrowca i okolic! 

Działające na terenie naszego powiatu i miasta 
Stowarzyszenie Rezerwistów i byłych Wojskowych 
Rzeczypospolitej Polskiej nie ma do tej pory sztandaru, 
który byłby uzewnętrznieniem ideałów Stowarzyszenia. 
Praca zrzeszonych w Stowarzyszeniu byłych Obrońców 
Ojczyzny idzie w kierunku niesienia pomocy materjal- 
nej b. wojskowym i ich rodzinom, tworzenia kadr przy- 
sposobienia wojskowego i kultywowania wśród szero- 
kich mas tych ideałów, które w chwili ataków wroga 
kazały setkom tysięcy stanąć pod bronią i wywalczyć 
nam wolność. Te ideały są drogie sercu każdego 
Polaka. To też grono Obywateli, reprezentujących 
wszystkie klasy miejscowego społeczeństwa, podjęło 
akcję, mającą na celu ufundowanie Sztandaru dla 
Stowarzyszenia Rezerwistów i byłych Wojskowych 
Rzeczypospolitej Polskiej w Ostrowcu. Powołany przez 
inicjatorów do życia Komitet wzywa Was, Obywatelki 
i Obywatele, do współpracy, a w szczególności do 
składania ofiar na powyższy cel. 

Wszelkie datki wpłacać należy na listę składek 
lub wprost na rachunek Komitetu do Kasy Spółdziel- 
czej „Wzajemna Pomoc*, Ostrowiec, Aleja 3-go Maja 
Nr. 24 (Konto P. K. O. 64.132.) 

Wręczenie sztandaru ma nastąpić z końcem m. 
czerwca b. r. przy udziale Władz Państwowych i 
Wojskowych, licznych delegacyj i gości. — 
MMMMMEMOOOO0ÓHMODMHOHHHOHTONEATOTDTJ 


KRONIKA ROBOTNICZA. 


(Gospodarczy Związek Zawodowy Robotników 

Przemysłu Metalowego w Ostrowcu.) 

Ruch robotniczy w Polsce zaczyna się odradzać 
i organizować na nowych podstawach z wyłączeniem 
walk partyjnych i politycznych. 

Konfederacja Związkow Zawodowych skupia już 
dzisiaj tysiące robotników w poszczególnych związ- 
kach. Związki te są oparte na zdrowych podstawach 
gospodarczych i ekonomicznych, które przedewszyst- 
kiem obchodzą robotnika, bo zdążają one w kierun- 
ku poprawy bytu, warunków pracy i płacy. 

Z przyjemnością notujemy fakt, iż w ostatnich 
dniach (10. V. 1930 r.) powstał również na tutejszym 
terenie Gospodarczy Związek Zawodowy Robotników 
Przemysłu Metalowego w Polsce, oddział w Ostrowcu. 

Na zebranie organizacyjne przybyło odrazu 27 
robotników, którzy po zapoznaniu się ze statutem i 
wypełnieniu odpowiednich deklaracyj przystąpili ofi- 


cjalnie do Związku, stając się tem samem członkami 
— założycielami. 


Po krótkiej dyskusji przystąpiono do wyborów 
władz tutejszego oddziału związku. 


Do zarządu weszli: ob.ob. Pawlak Józef — pre 
zes, Krajewski Antoni — viceprezes, Przytuła Leon 
— sekretarz, Gurmiński Stefan — skarbnik, człon- 
kowie: Mrozowski Bolesław, Tengli Józef, Romanow- 
ski Władysław. Do Komisji Rewizyjnej: Stańczyk Jan, 
Klechowski Stefan, Makowski Zygmunt. Do Sądu Po- 
lubowaego: Dzieciaszek Franciszek, Lasocki Karol, 
Adamski Stanisław, Chachulski Zygmunt, Szwagier- 
czak Franciszek. 

Składki miesięczne wynoszą zależnie od kate- 
gorji robotników: 1 zł. 50 gr. — 1 zł. 20 gr. i 1 zł. 
Wpisowe 1 zł. Z funduszu tego przelewa się dla Za- 
rządu Głównego w Warszawie 20%, na fundusz 
ogólny zapomogowy i strajkowy do Pocztowej Kasy 
Oszczędności 30"/,, reszta pozostaje na potrzeby miej- 
scowego Oddziału 50*/,. 

Wszyscy członkowie otrzymują bezpłatnie pięk- 
nie, b. ciekawie redagowany i interesujący dwutygo- 
dnik p. t. „Świat Pracy" 

Sekretarjat Oddziału w Ostrowcu jest narazie 
czynny w lokalu Stowarzyszenia Rezerwistów i b. 
Wojsk. od godz. 6 do 8 w poniedziałki i czwartki. 
MMOMOMMMMMMAKMAOTOOOHHAMM 


Sprawozdanie z VI tygodnia L. 0. P. P. 
w Opatowie. 


Na odbytem w gmachu Starostwa w dniu 7. X. 1929 r. 
zebraniu organizacyjnem wyłoniono Komitet, do którego pre- 


zydjum weszli pp. Starosta Kaucki — Prezes honorowy Komi- 
tetu, Zastępca Starosty L. Cichy — Prezes Komitetu Wyko- 
nawczego, J. Wasilewski — Sekretarz i Kazimierz Śmigielski — 


Skarbnik; nadto wybrano 2 sekcje: propagandową i zbiórkową. 

Pierwsza sekcja niezależnie od wydanych odezw o waż- 
ności i doniosłości dla Państwa silnie rozwiniętego lotnictwa 
polskiego rozpowszechniła dużą ilość ulotek propagandowych, 
obdzielając niemi wszystkie urzędy państwowe i samerządowe 
organizacje i związki eraz instytucje społeczne na terenie po- 
wiatu. Na czas trwania tygodnia (20-27.X. z r.) lotniczego umiesz- 
czono w głównych punktach miasta transparenty propagando- 
we L. O. P. P. Nadto w gmachu Straży Poźarnej wyświetlono 
dwukrotnie dla młodzieży i dorosłych film sprawozdawczo-pro- 
pagandowy L.O.P.P-u, poprzedzony treściwemi odczytami p. Dyr. 
Zysa. Z powodu nieprzybycia samolotu —- mimo zapewnienia 
Wojewódzkiego Komitetu — pokaz ackji obronnej i przeciwga- 
zowej z udziałem czynnych członków P. W. i Straży Pożarnej, 
aczkolwiek sprawnie i sprężyście wykonany, nie mógł wywołać 
poźądanego efektu. 

Dzięki zrozumieniu społeczeństwu, źe obrona i rozbudo- 
wa Państwa Polskiego muszą być udziałem każdego obywatela, 
praca sekcji zbiórkowej osiągnęła nadspodziewany w stosunku 
do lat ubiegłych wynik w dochodzie brutto 1921 zł. 06 gr. Na 
wyróźnienie zasługują m. Opatów i gm. Sadowie, które otrzy- 
many materjal propagandowy całkowicie rozprzedały, przekazu- 
jąc naleźność z nadwyżką. 

To teź Komisja Rewizyjna w składzie pp.: Naczelnika 
Urzędu Skarbowego Stanisława Kozłowskiego, Dr. Józefa Osta- 
szewskiego i Dyrektora Ignacego ;Zysa na posiedzeniu "swem 
w dniu 28 marca b. r. pe sprawdzeniu protokółów, korespon- 
dencji i wszelkich dewodów w związku z opisaną akcją stwier- 
dziła nadzwyczaj rzeczowe i powaźne ustosunkowanie się człon- 
ków Komitetu do poruczonych im zadań, podkreślając szcze- 
gólne zasługi skarbnika p. Śmigielskiego, który nie szczędził 
trudów dla przysporzenia grosza na ten wzniosły cel, i sekre- 
tarza p. Wasilewskiego, który dzięki nader gorliwej pracy przy 
czynił się do powodzenia akcji. Nie pominięto równieź 
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ofiarnej pracy pp: Heringa i Karbowniczka. W związku 
z ostateczną likwidacją akcji VI tygodnia Lotniczego, Komisja 
Rewizyjna uchwaliła wniosek o udzielenie Prezydjum Komite- 
tu absolutorjum i gorącego podziękowania za jego sumienną 
i owocną pracę dla Państwa w ogólności, a dla L. O. P. P. 
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w szczególności, przyczem nie omieszkała wyrazić uznania dla 
społeczeństwa za Jego wielką ofiarność i zrozumienie potrzeb 
Państwa. 

Za Komitet: 
Sekretarz: (—) J. Wasilewski, Przewodniczący: (—) L. Cichy. 


LOSY 


LOTERJI KLASOWEJ 


Ćwiartki zł. 10.— 


Co drugi los wygrywa. 


21-ej POLSKIEJ PAŃSTWOWEJ 


są już do nabycia u wszystkich kolektorów. 
CENA CAŁEGO LOSU W KAŻDEJ KLASIE Zł. 40.— 


Ciągnienie w Klasie Pierwszej d. 17 i 19 Maja. 


Kolonje letnie dla dzieci polskich z Niemiec. 


Od szeregu lat powstawały w miastach polskich 
Komitety, mające na celu sprowadzanie dzieci na- 
szych rodaków, mieszkających zagranicą, i bezpłatne 
utrzymywanie tychże w kolonjach letnich. Przybyła 
z Niemiec i innych krajów dziatwa, bawiąca dłuższy 
okres czasu w Ojczyźnie, napawa swe oczy pięknymi 
widokami na ziemi Ojczystej, poznaje jej bogactwa 
i zaczyna ją potężniej miłować. Przez współżycie z dzia 
twą miejscową i przez obcowanie ze starszem społe- 
czeństwem dowiaduje się o wielu szczegółach z dzie- 
jów i wzbogaca swój skarb mowy ojczystej. Po po- 
wrocie do swych rodzin dzieci wesołym gwarem, prze- 
platanym często dźwięczną piosenką, opowiadają o 
pięknej i bogatej polskiej krainie, wzmacniając tem 
samem węzły, łączące naszych braci na obczyźnie — 
ze swoją Macierzą. 

Wzorem innych miast utworzył się również 
w Ostrowcu w dniu 5 bm. „Grodzki Komitet Kolonii 
Letniej dla dzieci z Niemiec". Do Prezydjum Komite- 
tu Wyborczego weszli: Viceprezydent miasta p. Wła- 
dysław Przeorski jako przewodniczący, p. Zofja Mro- 
zowska — zastępczyni przew., Władysław Jaślan — 
sekretarz i Stanisław Bahr — skarbnik. 


Pozatem wyłoniono 2 sekcje: finansową i Za- 
rządu Kolonją. Do pierwszej zostali wybrani p. Bahr 
przewodniczący sekcji, p. Krauzowa, pp. Daniłowicz 
i Szcześniak, do drugiej zaś panie: Bzowska, Leśkie- 
wiczowa, Dr. Milewska, Romiszewska i Szymańska 
oraz pp. Dr. Filus i ks. Gozdalski. Komitet Wykonaw- 
czy i poszczególne sekcje otrzymały prawo kooptacji 
dalszych członków. 

Zadaniem Komitetu jest uruchomienie kolonji 
letniej na czas od 1-VII do 31-VIII 1930 r. dla 25-orga 
dzieci, a mian. 15-ro z Niemiec, skierowanych do 
Ostrowca przez Komitet Wojewódzki, i 10-ro dzieci 
ze szkół miejscowych. 

Wydatki, połączone z zorganizowaniem, wyży- 
wieniem i utrzymaniem tych dzieci, wyniosą około 
3000 zł. Komitet już ma zapewnione przez Magistrat 
m. Ostrowca 1000 zł., a dla uzyskania dalszych fun- 
duszów postanowił przeprowadzić w dzień Wniebowstą- 
pienia, 29 maja b. r., następujące imprezy: 1) zbiórkę 
uliczną do godz. 14-ej, 2) kiermasz z loterją fantową 
w popołudniowychęgodzinach, 3) urządzenie szlabanów 
na ulicach miasta dla pociągnięcia do ofiar pojazdów 
konnych i mechanicznych. 

Komitet zwraca się do ogółu obywateli miasta 
z prośbą o wydatne poparcie jego zamierzeń i żyw 
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niepłonną nadzieję, że miejscowe społeczeństwo 
w zrozumieniu tak szczytnego celu nie poskąpi skła- 
dek, wiedząc, że grosz jego przysporzy zdrowia i ra- 
dości maluczkim. 

MMM DHAOOHMOCOHOOOOMOOOHOON 


Imieniny Starosty Opatowskiego 
P. St. Kauckiego. 


W dniu 8 maja, t. je w dniu imienin p. Starosty 
Stanisława Kauckiego, wobec pobytu Czcigodnego 
Solenizanta w Ostrowcu na poborze rekruta, o godz. 
7 i pół rano do hotelu fabrycznego, chwilowego za- 
mieszkania p. Starosty, przybyły delegacje z Opatowa 
i Ostrowca od różnych instytucyj i zrzeszeń, jak P. W. 
i W. F., Związku Strzeleckiego, Związku Legjonistów 
i byłych Wojsk., Policji i Samorządów dla złożenia 
życzeń imieninowych. 

W imieniu wszystkich delegacyj składał życzenia 
Czcigodnemu Solenizantowi p. Dr. Bohdan Gliński, 
prezes „Rady Powiatowej B. B. W. R. i Okręgowego 
Związku Straży Pożarnych, wręczając artystycznie wy- 
konany adres. 

W podniosłem przemówieniu p. Dr. Gliński wyka- 
zał zasługi Solenizanta, jako gospodarza powiatu, 
przedstawiciela Władzy Państwowej i niestrudzonego 
działacza społecznego, życząc Mu długich lat podob- 
nej pracy dla dobra Państwa i społeczeństwa. 

Po spędzeniu kilku miłych chwil goście p. Sta- 
rosty odprowadzili go do kina „Czary“, gdzie odby- 
wa się pobór rekruta. 


TONAT MANNARO AEA AAAA ASTEOTAN Oan 


Komunikat Zw. Legjonistów w Opatowie. 


Komunikujemy, że od dnia 13 maja r.b. Świet- 
lica Oddziału powiatowego Związku Legjonistów 
w Opatowie mieści się przy uli Szewskiej 14. 

By!i legjoniści i peowiacy we wszełkich sprawach 
związkowych, względnie osobistych mogą się zgłaszać 
do lokału Związku osobiście w godzinach urzędowych 
t. j w środy od godz. 14-ej do 16-ej, w sobeaty od 
godz. 18-ej do 20-ej i w niedziele od godz. 10 do 
12-ej, listownie zaś pod adresem Związku Legjoni- 
stów (Opatów, skrzynka pocztowa 33). Zarząd 


LIMITOW EACAN MA EENAA 


il. Pow. Zawody Strzeleckie w Opatowie. 


Komitet Powiatowy W. F. i P.W. urządza w dniach 
31 maja i 1 czerwca 1930 roku Il powiatowe Zawo- 
dy Strzeleckie. 

Program tych zawodów obejmuje następujące 
strzelania: 1) zespołowe z broni długiej wojskowej na 
odległość 200 mtr., 2) zespołowe z broni wojskowej 
na 100 mtr., 3) zespołowe na 50 mtr. z broni mało- 
kalibrowej, 4) zespołowe z broni małokalibrowej na 
25 mtr., 5) indywidualne dla Pań z broni małokalibro- 
wej na 25 mtr., 6) indywidualne z pistoletów mało- 
kalibrowej na 25 mtr. 


Protektorat nad zawodami objął Pan Starota 
Kaucki. 


PLOTKI. 
0 czem tu pisać na Opatowskim bruku. 


Redaktor narzeka, że rzadko pisuję, zamknął 
mi kredyt na zaliczki, jednem słowem krach na całej 
linji. O czem do djabła pisać, kiedy w Opatowie ci- 
EO a: przed burzą. Po spowiedzi wielkanoc- 
nej nikt nie grzeszy, nie plotkuje, alkohol podrożał, 
więc o sensacje tak trudno, jak o czyste miejsce na 
chodnikach opatowskich. 

Boże drogi, czy warto wspominać o jakichś tam 
bagatelkach, jak np. budowa przez magistrat kolei 
Ostrowiec — Opatów ? Mówią, że po niedzieli roz- 
pocznie się już układanie szyn, w zależności od po- 
gody. Ha, może będziemy mieli i słoneczne dni. Al- 
bo dajmy nato podwyżka ceny prądu elektrycznego: 
że tam jakiś obywatel płaci za kilowat prądu złoty 
dwadzieścia, a magistrat 36 gr., jest to kwestją za- 
patrywania. Jak mu się wydaje za drogo, nikt mu 
nie każe koniecznie bawić się w arystokratę. Nafty 
niema czy co? Rozmawiałem w tej sprawie z dyrek- 
cją elektrowni, ale ledwo z życiem uszedłem. Przy- 
znacie mi rację szanowni czytelnicy, że łatwiej być re- 
daktorem, aniżeli feljetonistą. Zawsze i wiecznie ja- 
kieś pretensje. Czy ja jestem temu winien, że ludzie 
żyją i nie chce się im zdobyć na jakąkolwiek sensa- 
cyjkę. Wolą jeździć na rowerach i tym sposobem 
przeprowadzać kurację odtłuszczającą, jak to czyni je- 
den z moich przyjaciół. 

Może jedynym ciekawszym wypadkiem jest pro- 
jekt panslawizmu w Europie, do czego dał impuls 
Opatów. Sądząc z nadpisu na jednym z transparen- 
tów, wywieszonych podczas uroczystości Trzeciego 
Maja, zbliżamy się do połączenia pisowni polskiej 
z iosyjsko - cerkiewno - słowiańską. Może kiedyś 
Opatów bedzie notowany w kronikach dziejowych ja- 
ko kolebka nowej ery słowiańskiej. Może! Kończę 
już, gdyż zaczynam być złośliwy i mogę oberwać pa- 
rasolką po głowie, jak to ostatniemi czasy weszło 
tutaj w modę. 

Łysy Jegomość. 
MMMIMKMKMMAMMMMMMMMOÓNAPTOÓOOONOAOCO 


Wierzbnik-Starachowice. 


Dzień 1-go maja. Starachowice obchodziły, jak 
zwykle, święto robotnicze, pochodem przez ulice 
Starachowic i Wierzbnika. W roku tym jednak 
utworzyły się dwa pochody: jeden P. P. S. dawniej 
Frakcji Rewolucyjnej, drugi--P. P. S. C. K. W. Każdy 
jednak z dwóch idących pochodów przeszedł spokojnie 
na oznaczone miejsca przystankowe, gdzie zostały 
wygłoszone przemówienia. Spokoju nigdzie nie zamą- 
cono, choć było wielu takich, którzy do tego dążyli. 

Dzień 3-go maja obchodzono w Wierzbniku 
i okolicy bardzo uroczyście. W przeddzień tegoż od- 
był się wieczorem capstrzyk orkiestry strażackiej 
i organizacyj społecznych, przechodząc ulicami Stara- 
chowie i Wierzbnika. Rano zaś 3-go odbyły się zawo- 
dy marszowe P. W. i W. F., w których wzięły udział 
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drużyny strzeleckie, sokole i organizacyj młodzieży 
wiejskiej. Ogółem startowało drużyn 11, wykazując 
tem doskonały wyczyn sportowy powiatu lłżeckiego. 
O godz. 10-tej odprawione zostało uroczyste nabo- 
żeństwo w kościele parafjałlnym, następnie przy 
udziale miejscowych organizacyj, i przy dźwiękach 
orkiestry, ruszył pochód przed magistrat, gdzie odbyła 
się defilada wobec pana Starosty i władz miejscowych. 
Po południu na boisku odbyła się zabawa ludowa 
z atrakcjami sportowemi. 


Z ruchu kobiecego. Coraz bardziej rozwija się 
ruch kobiecy w całym kraju tak w mieście stołecz- 
nem jak i na prowincji. Starachowice pod tym wzglę- 
dem nie ustępują miejsca innym  miejscowościom 
i wśród wielu innych organizacyj daje się zauważyć 
ożywiony ruch Narodowej Organizacji Kobiet. Organi- 
zacja ta istnieje na terenie Starachowic już od lat 
ośmiu i dzięki niezmordowanej pracy obecnej prezeski 
p. Rogowskiej oraz kilku innych członkiń zarządu 
N. O. K. spełnia należycie swoje zadania w kierunku 
humanitarno-społecznym. A pracy pod tym względem 
jest dość na terenie Starachowic, gdzie istnieje tak 
wiele nędzy moralnej i materjalnej, której N. O. K. 
Stara się wszelkiemi sposobami przynosić ulgę w 
postaci rozmaitych zasiłków. Między innemi w wielką 
sobotę r. b., jak zwykle, rozdawane było święcone w 
naturze oraz zapomogi pieniężne od 5 do 25 zł. 
stosownie do materjalnego położenia danej osoby lub 
rodziny. W dniu zaś 4-go maja urządzono wspólne 
święcone, na którem były obecne wszystkie niemal 
członkinie wraz z zaproszonymi gośćmi. Nastrój w 
czasie przyjęcia panował bardzo miły i serdeczny. 
N. K. O. prowadzi również szwalnię, gdzie znajdują 
zarobek dziewczęta biedniejszych rodzin robotniczych. 
Zadaniem też N. O. K. jest roztaczanie opieki moral- 
nej nad dziećmi i matkami iw tym celu utworzone 
zostało przy N. O. K. Koło opieki nad matką i dziec- 
kiem, lecz niestety z braku środków materjalnych 
oraz z braku odpowiedniego lokalu Koło na razie nie 
może należycie spełnić swoich zadań w tym kie- 
runku. Pożądanem więc byłoby, ażeby osoby, 
od których woli zależy wiele na tutejszym terenie, 
zainteresowały się bliżej organizacją kobiecą i przy- 
szły jej z należytą pomocą. 


K. L. 
WAMIOWANUNANOTIWAKNODNAOMMNODOOMMOOWODOONOWATLNWNNI 


Skarżysko-Kamienna. 


W- dniu 4 maja 1930 r. odbył się w Skarżysku w związ- 
ku z otwarciem sezonu między-klubowy bieg kolarski, urzą- 
dzony przez koło Cyklistów „Ognisko“ przy Fabryce Amunicji 
w Skarżysku.- 

Trasa o ogólnej dłu'ości 120 km. prowadziła ze Skarżys- 
ka przez Wierzbnik, lłżę, Radom, Szydłowiec i z powrotem do 
Skarżyska. 

Udział w biegu poza zawodnikami klubów miejscowych 
wzięły kluby sportowe z Radomia, Kielc i Zagożdżona oraz 2-ch 
przedstawicieli Warszawskiego Klubu „Legja“, których bieg był 
jednocześnie udaną propagandą rowerów Krajowej wytwórni 
Broni w Radomiu. 

Mimo braku odpowiedniego treningu i trudnych warunków 
terenowych, gdyż trasa na całej niemal; swej długości wyma- 
gała brania znacznych wzniesień, wyniki biegu uważać można 
na doskonałe i dobre, świadczące o rozwoju sportu na pro- 
wincji. Zwycięzcami okazali się wprawdzie goście Warszawscy, 


którzy zdobyli dwie pierwsze nagrody w czasie 4 godz. min. 30 
29 sek. i 4 godz. 30 min. 33 sek., następne jednak miejsce 
uzyskane przez Skarżysko w czasie 4 godz. 33 min. 31 sek., 
różniło się w czasie o zaledwie 3 min. od czasu, uzyskanego 
przez świetnie wytrenowanych rywali Klubu stołecznego. Skar- 
żysko zdobyło pozatem jeszcze 5 nagród na ogólną ilość 212. 

Dzielnie spisało się również Radomskie Koło „Broń*. 
zdobywając nagrodą czwartą w 3 sek. po Skarżysku. Piątą 
nagrodę zdobyli Kielczanie, szóstą Kłub „Proch* z Zagożdżona. 

Należy podnieść, iż wszyscy zawodnicy przychodzili do 
mety w świetnej formie, zasługując całkowicie na miano dos- 
konałych długodystansowców.— 

Z radością możemy stwierdzić, iż sport na prowincji 
rozwija się wspaniale.— 
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Kronika gminna. 
Opatów. 


Dnia 28 kwietnia odbyło się posiedzenie Rady gminnej 
gm. wiejskiej Opatów. na którem ustalono stopę procentową 
od pożyczek, udzielonych przez gminną kasę pożyczkowo-osz- 
czędnościową oraz dokonano wyboru delegatów do specjalnej 
komisji emerytalnej. 

i Dnia 7-V-30 r. odbyło się zebranie prezydjum rady po- 
wiatowej BKWR powiatu opatowskiego z udziałem przedstawi- 
cieli kół w Ostrowcu i Ożarowie, na którem Dr Gliński wygło- 
sił sprawozdanie organizacyjne. Po dyskusji zebrani uchwalili 
przystąpić do aktywniejszej akcji w terenie. 


Sadowie. 


4-IV odbyło się się posiedzenie Rady gminnej, na którem 
rozpatrywano sprawozdanie obrachunkowe gminnei kasy po- 
życzkowo - oszczędnościo vej, następnie uchwaliła regulamin 
bibljoteki gminnej i kilka drobnych spraw lokalnych. 
Juljanów. 

Dnia 5 kwietnia Rada gminna postanowiła wystąpić do 
Władz z prośbą o utworzenie w Słupi Nadbrzeżnej na rzece 
Wiśle stałej stacji wodnej dla statków pasażerskich. 

Dnia 9 maja b. r. we wsi Dębniak gm Juljanów powstał 
w zabudowaniach gospodarczych, stanowiących własność Piotra 
Przysiwka, pożar, ad którego spłonęły dom mieszkalny, stodo- 
ła i obora wraz z inwentarzem martwym i narzędziami rolni- 
czemi. Zabudowania były ubezpieczone w P. Z. W. U. w Kiel- 
cach na kwotę 3950 zł. Ntraty ogólne oceniane są na kwotę 
9700 zł. Przyczyną pożaru wadliwe urządzznie komina. 


Ceber. 


Dnia 30-1V odbyło się posiedzenie Rady gminnej gminy 
Malkowice, na którem uchwalono instrukcję dla opiekunów 
społecznych, dokonano wyboru Komisji Rewizyjnej gm. kasy 
pożyczkowo-oszczędnościowej oraz 1 członka Zarządu tej kasy. 

Następnie przyjęto do wiadomości orzeczenie Okręgo- 
wej Komisji Ziemskiej w sprawie aljenacji osady gminnej we 
wsi Wola Malkowska. 

Z funduszów, uzyskanych ze sprzedaży tej osady, ma być 
wybudowany budynek gminny na pomieszczenie biura urzędu 
gminnego. 


Boksyce. 


Zgromadzenie gminne w Boksycach na zebraniu budże- 
towem postanowiło prosić Władze o przywrócenie szkoły 
w Strupicach, gdzie jest budynek gromadzki. 


Bodzechów. 


Dnia 8 maja b. r. we wsi Nadkoszary gminy Bodzechów 
w zabudowaniach Józefa Palucha wynikł pożar, który znisz- 
czył 2 domy, stodołę i chlew wraz z inwentarzem martwym. 
Szkoda oceniana jest na kwotę 9500 zł. Przyczyna pożaru do- 
tąd nie ustalona. 


Sudół gm. Bodzechow. 


Dnia 11 b. m. powstał pożar, od którego spłonęły zabu- 
dowania Andrzeja Staniska wartości 10.000 zł. Przyczyna po- 
żaru wadliwe urządzenie komina. 


Rzuchów gm. Bodzechów. 


Powstały pożar zniszczył zabudowania wraz z inwenta- 
rzem martwym, stanowiącym własność Wincentego Dobroczka. 
Szkody sięgają kwoty 10.000 zł. Przyczyną pożaru nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 


Kunów. 


W tych dniach dokonano do mieszkania Antoniego Po- 
żogi we wsi Miłkowska kol. włamania i skradziono poduszki 
wartości 400 zł. Sprawcy kradzieży dotąd nie zostali wykryci. 
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Jagnin gm. Modliborzyce. 


W dniu 16 kwietnia b. r. koło godz. 21-ej w nieruchmości 
Grzegorza Rycąbla powstał pożar, który zniszczył dom miesz- 
kalny i chlewy wraz z inwentarzem martwym., Wyrządzoną 
szkodę oceniają na kwotę 10.800 zł. Przyczyna pożaru nie 
ustalona. 


Czerników gm. Opatów. 


Dnia 1 maja w nocy na szkodę Katarzyny Religa spłonął 
dom mieszkalny z zabudowaniami gospodarczemi i inwentarzem 
martwym ogólnej wartości koło 7.000 zł. Przyczyny pożaru nie 
ustalono. 


Nietulisko fabryczne gm. Kunów. 


W dniu 4 maja b. r. spłonął dom mieszkalny, stanowiący 
własność Władysława Ceglińskiego i Wilhelma Kolasińskiego, 
wartości koło 3000 zł. Wig. przeprowadzonych dochodzeń pożar 
powstał z powodu złego urządzenia komina. 


Szumsko gm. Rembów. 


Dnia 6 maja b. r. o godz. 22-ej spłonął dom mieszkalny 
w zagrodzie Józefa Tyrały wraz z urządzeniem domowem. 
Wartość spalonego domu ocenia się na kwotę 7000 zł. Przy- 
czyna pożaru nie ustalona. 


Bidziny gm. Wojciechowice. 


Dnia 2 maja br. o godz. 24-ej spłonął dom mieszkalny 
na szkodę Józefa Gierczaka, zamieszkałego we wsi Buszkowice 
gm. Cmielów. Straty sięgają kwoty 3000 zł. Przyczyna pożaru 
nie została ustalona. 


Pokrzywiska gm. Grzegorżowice. 


Dnia 6 maja br. w nieruchomości Józefa Małka powstał 
pożar, który zniszczył zabudowania gospodarcze, inwentarz 
martwy, urządzenie domowe. Pastwą płomieni padł również 
koń. Szkoda sięga kwoty 4500 zł. Przyczyna pożaru nie ustalona 


Wólka Bodzechowska. 


Dnia 3 bm. koło godz. 21-ej powstał pożar, który znisz- 
czył dwie nieruchomości, stanowiące własność Piotra i Wikto- 
rji Siurek oraz Antoniny Warjas. Prócz zabudowań spłonął in- 
wentarz martwy. Szkodę oceniają na kwotę 4000 zł. Mimo pro- 
wadzonych dochodzeń przyczyna pożaru nie została wyjaśniona. 


Mychawa_ gm. Częstocice. 


Dokonano kradzieży 3-ch poduszek na szkodę Michała 
Biskupika. Jak dochodzenie wykazało, kradzieży dokonał Adam 
Konarski z Waśniowa, przedterminowo zwolniony z więzienia, 
gdzie odsiadywał karę za napad rabunkowy. 


Waśniów. 
Dnia 2 maja br. w lokału Urzędu gminnegu odbyło się 


zebranie Zarządu Straży Pożarnej w Waśniowie, na którem 
poruszano sprawy organizacyjne. 


Nr. E 1194/30  (ygłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 
w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 16 czerwca 1930 r. o godz. 10 rano 
w Ostrowcu, Aleja 28 odbywać się będzie 
sprzedaż przez licytację ruchomego majątku, 
należącego do Szmula Sznajdermana, a skła- 
dającego się z umeblowania domowego oszaco- 
wanego na 1000 zł. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 


Nr. E 1567/30 ()głoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 
w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 17 czerwca 1930 r. o godz. 10 rano 
w Kaliszanach odbywać się będzie sprzedaż 
przez licytację ruchomego majątku, należącego 
do Jana Durdy s. Jana, askładającego się z ma- 
ciory białej i dziesięć prosiąt, oszacowanego na 
500 zł. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 


Ne 10. 


Piotrowice gm. Czyżów Szlachecki. 


Dnia 5 b. m. o godz. 17-ej w lokalu szkolnym odbyło się 
zebranie miejscowej Straży Pożarnej, na którem uchwalono 
przystąpić do budowy remizy strażackiej i kupna 4 morgów 
ziemi dla miejscowej szkoły na poletka doświadczalne. 
Łagów. 

Dzień 3 maja bardzo uroczyście był obchodzony. Po 
odprawionem uroczystem nabożeństwie w miejscowym kościele 
parafjalnym zebrany z około 2000 ludzi pochód przeszedł uli- 
cami osady przy dźwiękach orkiestry miejscowej Straży Pożarnej 

W pochodzie brała udział Straż Pożarna Oddział Strzel- 
ca i Harcerzy. Pochód poprzedzała banderja krakusów, zorgani- 
zowana przez nauczyciela p. Podlaska z członków Koła Mło- 
dzieży w Lechówku 


Iwaniska. 


Dnia 3 maja br. odprawione zostało uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele parafjalnym, poczem nastąpił pochód po uli- 
cach osady, następnie wygłosił miejscowy kierownik szkoły 
powszechnej Adamski odczyt o znaczeniu tego święta i o kon- 
stytucji z 1791 r. Na zakończenie młodzież szkolna zadeklamo- 
wała okolicznościowe wiersze i odśpiewała szereg pieśni naro- 
dowych. 

Dnia 4 maja br. w lokalu Urzędu gminy Iwaniska odbyło 
się zebranie członków Kasy Stefczyka, na którem między inne- 
mi zdawano sprawozdanie z działalności rocznej. 

Rada gminna na posiedzeniu swem dnia 14-IV br. mie- 
dzy innemi przyjęła rezygnację ze stanowiska pisarza gminne- 
go p. Stanisława Winiarskiego. 

Ćmielów. 

Dnia 3 maja br. odprawiono w miejscowym kościele uro- 
czyste nabożeństwo, w którem wzięli udział przedstawiciele 
urzędów, grono nauczycielskie i młodzież szkolna. Wieczorem 
w sali domu Ludowego urządzono akademję, na której prze- 
mawiał ks Dudziński, przedstawiając znaczenie święta 3 maja 
Oraz poruszając sprawy walki z dawnym caratem w r. 1905 
i1907 obywateli Cmielowskich, z których niejeden dostał się na 
Sybir. Następnie odegrana została Sztuczka teatralna p. t. 
Wesele Zosi. 


Podziękowanie. 

W nocy z 25 na 26 kwietnia b. r. skradzio- 
no mi z zamkniętej ubikacji na terenie fabrycz- 
uym rower wartości 360 zł. W przeciągu nie- 
spełna 4 godzin Komisarjat P. P. w Ostrowcu 
wykrył sprawcę i oddał rower. 

Składam tą drogą podziękowanie Kom. 
P. P. jak również poster. p. Tarmasowi, który 
bezpośrednio przytrzymał złodzieja w porze 
nocnej, oraz dzielnicowemu p. Kolcowi za prze- 
prowadzenie dochodzenia. J-+ZEF OBARA. 


Komisarz Kontr. Skarb. 


Nr. E 1199/30 Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 
w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 4 czerwca 1930 r. o godz. 10 rano 
w Lisowie gm. Wojciechowice, odbywać się będzie 
sprzedaż przez licytację ruchomego majątku, 
należącego do Stefana Prus-Kobylińskiego, a skła- 
dającego się z 12 krów, konia ogierka, klaczy, 
fortepianu i kredensu, oszacowanego na 5650 zł. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 


Nr. E 1668/50 Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ostrowcu 
w myśl art. 1030 pr. Cyw. niniejszym ogłasza, że 
w dniu 27 czerwca 1930 r. o godz. 10 rano 
w Wólce Wojnowskiej odbywać się będzie sprze- 
daż przez licytację ruchomego majątku, należące- 
go do Juljana Gradzikiewicza a składającego 
się z krowy, z plewniaków i szafy sosnowej, 
oszacowanego na 650 zł. 

Spis ruchomości i szacunek ich przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji 


Wydawca: Towarzystwo Wydawnicze. 
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